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': wiersz petyt. jedno-lamowy ·: ! 25. - mk., dla poszukujących i 
: pracy 15. - '!'k· Za omyłki ! 
: w ogłoszemach nadawane i 
: telefonicznie Wydawnictwo : 
! ......... nie. odpowiada .......... j 

Za redakcję odpÓwiedzialny Leon Trzeb iński w Lesznie. , 
Nakl. i druk .. ,,Drukarni Leszczyński-ej", Sp. zap,, ogra n.odp. O'IUJlDe hu"u1·e •1e •ue10·1au·1nm OhOWillkO'WI. I „Olos Leszcz." wychodzi codziennie z wyj. niedziel i świąt. U U • • i. U 111 Redakcja, eksped. i drukarnia przy ul. Wolności 20. Tel. fil. 

B I I t 111 h l kl „ flc Ne I Wobec tego, że państwowość dopiero budujemy, I m n s er n t I s o ,e Y\it ż~ mamy . z_ nat~ry rzeczy ml?dą i szkolącą się d_o: 1 
• p1ero adm1mstraCJę skarbową, ze dalej po 7 -letmeJ 

Rozpuszczane są wieści, że bolszewicy grupują na 
pograniczu nowe dywizje, oraz, że nad Zbrucz prZ"/• 
była armja konna Budiennego. Przygotowania te mają hudtetO""lm wojnie mamy za zadanie odbudowy olbrzymie, wprosi li WJ e bezbrzeżne, musimy poclą~nąć generacje przyszłe do 

przyczynienia się do tych olbrzymich wydatków. Jak pewstal n"'4!ob6r .fOO 1111_1lard6~- ~o tego potrzebować będziemy znacznych kre-Byly minister skarbu prof. Mi_chalskt •f:glasza dylów zagranicznych.' Zagranica zaś udzieli nam Kre­w .Czasie• uwagi o prayczyn~ch 11el!cyt~ w _'il•szym dylu tylko v. tedy, jeżeli się będziemy sprawie i go­budżecie państwowym. Jak w1adom~ dehcyt •len we- spodarnie rządz!ć i oczywiście w razie szczerej poko­dlug preliminarza ministra skarbu wn_1e~;one!:') w mar- jowości, której dałem wyraz w mem ekspose 28 mar­cu b. r. w Sejmie {i ~tląd _w l::on_nsjt skarb~wo-bu- ca na podstawie upoważnienia Rady ministrów. dtetowej 11awel w "1~es1ąleJ c~ści niezałatwionego) Cale więc nasze dzisiejsze zapotrzebowanie bu­wynosił 132 miljardów _p~z'f 5_92 m1l1ardoW}'~h wyda!· dżelov.e inwestycje {132 miljardów) oraz część wy­kach. WyQlllkl le dz1ehly się na: . a) osooowe 180 datków administracyjnych (na zalożrnie państwa) I. j. mJljardów, t) rzeczowo-adm. 1~0 m1l1ar_dów, c) ~ ?b· około polowa nie~obon,1 -teoretycznie i praktycznie cej walucie 40 m1lf3rd?w, d) mwestycie 112. m1f1ar- mogą i winny być pokryte kredytem zagranicznym. dów i e) ~inne 1tydatk1" (lumtusze nadzwycza1ne) 80 i Wreszcie zastanawiając ,się nad deficytem kolejo-miljardów. . . . wym wskazał p. Michalski na następujące jego przy-Jllt w kw!etnlu b. r. - mó~1 prof. M1chalskl -: czyny: Niejednolita organlzacja kokjnictwa (cztery podnoszono, ze ,_z pov.odu ,drozyzny szereg poz~cyJ systemy odziedziczono po zaborach), nadmiar perso­:r.wlaazc&a wyd~tk1 na personal (place/ będą musiały nału, niewłaściwe wykorzystanie aparatu mechanicz. 11lec zwiększeniu •. Na pod~taw1e . tez uchwal . Rady (za małe obrotyJ, spótnione podw:rżki taryf i różne ministrów wydatki a) ulega1ą. zwyzc~ o 160 m1l1ard. wady w actminislragi. Bez uzdrowienia gospodarki Pr.ii,jmując .dalej z ~owodu. drozyzny wzrost o 20 kolejowej oświadczył p. Michalski nie ma mowy proc. prtJim111ow~ych p1eFwotme wydatkó".I'. rzeczo- o uzdrowieniu t.udtetu i wprowadzenia nowej waluty. wo,administracyjnych, w obcych walutac_h I mwesty- z powyższych wywoc!c,w p. Michalskiego okazuje i:yJnycb t. j. 30 .L 5 + 20 m1l1ardów, _okaze się w~rost się jasno., ie b. ministe: skarbu liczył się ze zwrotem nledobor.u o 215 mtljardów, a gdy medobór _budzeto- C:eficylu buażetowego i opracował sposoby jego po-111y wyao&il 132 miljardy -. ogólna su1:1a niedoj>oru krycia. Tymczasem z ekspose p. Siiwir,skiego deli­wyraża si~ w C}frze 347 m1l1ard6w, I. !, w stosunku cyt 400 miljardów llkazał się społeczeństwu jako pew­do całej sumy Y!ydatków 592 + 2!5 =,"!l07, stosunko- nego rcdzaju niespodzianka, wobec któr,ej -p. Michał­wo niedobór tegoroczny byłby mzszy od zeszłorocz- ski miał słać bezradny i któr.:i z tegu powcdu rzeko­negQ, mimo rczszerzema ram gospodarstwa. W r~- mo ta il przed opinją publkzną. ·zie nawet uwzględnienia dodatkowych kredytów WOJ· 
akowycll z )l-Owodu wzrostu cen żywien!a armji i ~od: niesienia pOllo:ów wojskow_ycr, dodatkąwych C1altJ 
kredytów na o.dbudowę, dalej znacznych wydatków 
połączonym. z objęciem Górnego Sląska.( W1leńszczy~­ny, roczny r,iedobćr ckolo 400 mtlJ"-rdów będzie 
mniejszy stcsunkowo od deficytu zeszlor?cznego. 

Do przyczyn nicdobcru zalicza p. MlChalski: 
a) zbyt niskie niektóre dochody s~arb?we; 
b) pr~ellcwsiyslkilm zaś olbreym1a ilość _funk• 

cjonarjuszów pat.stwowy,h (423.000), k~óry~h panst"."o nie jest w możności .utrzym~ć i odpow1edmo opłacić. 
c) najważniejsza przyczyna n!edobc ru ,to szalony 

I rosnący dt!1cyt kolejowy. We~le m_aterjató~ przed· 
łożonych pr:wz komitje system1zacy1ne mlmsterstwa 
kolti jest przy kolei ukc.lo 40.~0'} !~dz; za_ Vs'tele~ . 

d) dalej - rzecz ogrcmneJ domosłośc1, ~r1.tds1ę: biorstwa pań,twow e nie mają dziś ani p~dniety, _am potrzeby ekonomicznie pracować. _Czego_ 1m bowiem nie dvstajc, musi dosta1czyć oblcnte m1mst~r ~karbu. 
D1attgo puc.lzklam najzupełniej zapałiywantc ,rnncu­skitgo zarządu skarbu, że budżety pabst~owych J.,rzed­
sięb1orslw należy wyodr~baić z budz_ctu ogólnego. 
One muszij swoje wydatki eksploatacyJnc pokrywać 
bieżącymi dolhodami, które muszą wygospcdarzyć. 

Kv.ej czy poczta są przedsiębiorstwami nie urnę• 
dem pańsll,owym. Minister pcczl i kole( m1!si_ ta~ 
gcspoda.owc.ć, aby wygospod·uz:rć pokryc_1e b1ezą~J 
administracji. Jeżeli tego nie potnJi, wnu_en _zrobić 
mlejs,e innemu, a jeżeli inny, drug,, lrzcc,, tez le_go 
nie pctrali, v.tcdy igodnie z opinją związku polskich 
Inżynierów kole jo w} ,h z dnia I 9 i 20 marca b. r.! 
.który nie widzi w najbliższej przy~z!ości l_IlOżnoś_c1 
zmiany sposcbu gospodarki kolejDwei•, nalezy koleje 
wydzierżawić. 

Państwa, które wojnę światową wywaly, nie mia• ly kolei w s,.ej administracji. Tylko ciasny ~11tyku­laryzm i szowinizm każe się kurczowo za kazdą ce­
nę triymać przy S) sternic pań,lwowych kolei. JV!Y 
ani olbrz}milh kapitałów nie mamy.• na _mwes!}CJ<: 
i rozbudowę sied, ani talentów org~mzacyJnych I ad• 
ministracyjnych kolejowych. 

Ktuby samem śrubow·aniem podatków bardzo macznem chciał leczyć nasz deficyt, zrobi to samo do-
4wiadcztnie, które zrobiła Wielka Brytanja w rckn 
zeszłym. Pociągnie strunę, nadweręży g~sp_odarstwo 
spolclżne, a celu nie osiągnie. Oczyw1śc1e szereg 
podatków (np. gruntowy) można śmiało pcdnieść. 

Druga grupa i;r2yczyn niedobąrów budżet_cwych naszy,h ma swe je źródło w .tun, Żf: układanie bu­
dżetu w wi:lucic chwiejnej pnedstawia ogrorn_ne tru~ • no$ci. Dlatego sanacja finansów pai1stwa me moze byt ujętą jedynie ze stanowiska budżetu,. ale. _z ko­
nieczności równocześnie także i punktu widzenia• sa• mego pieniądza. 

Co przyrzekał Naczelnik Państwa, 
a czego nie dotrzymał. 

Dnia 20 . .lutego 1919 r. miil.ła zapaść w Sejmie 
uchwala, powierzająca p. Ptlsudtkiemn sprawowanie 
urz~du Naczebika Pallstwa. Przed tern przemówił z trybuny Sejlt!.u p, Piłsudski i w .mowie swej streścił 
niejako zasady tak zwanej .malej konstytucji". Oto 
najcharakterysty;:.zniejsze twroty, kt.:-re podaje .Rzecz­
pospolita•: 

,, ... chciałem <Właśnie r Polski !lczyr,ić o§rodek 
• ku(tury, ·w którrm rządzi .i obowiąz,,je prawo ... 

.. dążyłem, by właśnie w naszej Ojczyźnie koniecz­
ne i nieuniknione tarcia Si:,Jleczne były rozstrzygane 
w sposób jedyni€ demokratyczny: za pomocą praw 
stanowionych prz~z wybranców narodu. 

.. zgodnie ze swym zasadniczym celem i głębo­
kiem przekonaniem, że w Polsce XX. wieku źró­
dłem praw może być jedynie Sejm ... • 

,, .. całe wojsko polskie, któremu mam zaszczyt 
przewodzić, złożyło jednobrzmiące uroczyste ślubo­
wanie, że się pldda wszystkim prawom wynikają­
cym z uchwal i postanowień Sejmu, a osobiście 
razem z całym garnizonem warszawskiem złożyłem 
to ślubowanie dnia 13. grudnia ub. roku•. -

Jak widzimy obecnie słowa te Naczelnika Państwa 
nie zgadzają się z terażniejszemi czynami, dlatego też 
będzie w Sejmie stawiony wniosek o votum nieufności 
dla Naczelnika Państwa. 

Wiadomości polityczne. 
- Lewica wysuwa nowy gabinet. Kluby lewicy 

zmniejswne o Wyzwolenie, które odmówiło udziału 
we • wsz1stk!ch kombinacjach gabinetowych, zajmują 
chwilowo stanowisko wyczekujące, nie proponując zwo­
łania Komisji Olównei, dopóki jutrzejsze posiedzenie 
Sejmu nie rozstrzygnie czy gabinet Korlante~o posia­
da większość, czy nie. Lewica wysuwa gabinet ana­
logiczny do Ponikowskiego ze Stesl?wi~zem j~~? jlremjerem, a hr. Aleksandrem Skrzyńskim Jako 1111m-
st1em spraw zagranicżnycb. • 

- Złowrogie echa przesilenia na kresach llialo­polski. ,, Kurjer Stanisławowski" konstatuje„ że długo­
trwały stan ~rzesilenia odbija się nie.korzystnie na na­
stroju ludności ukrail1skiej. Akty sabot_ażu zwiększają 
się z dnia na dzie11. Postawa ludności wobec władz 
administracyjnych staje siG_ wyz}'.wającą. . 

"Gazeta Codzienna" donosi z nad Zbrncza, ze 
na pograniczu polsko-ukrai(1skie111 szerzy się w ostat­
nich dniach zamieszanie skutkiem fa(szywych wiado­
mości rozpuszczanych przez agentów bolszewickich. 

stać w związku z akcją przeciw Polsce i Rumunji. 
Rozpowszect, niając te wieści, bolszewicy jedn~cześnie 
dokonali zmian pewnych oddziałów pogranicznych. 
Celem zamierzeń tych by.Io zapewne wywołanie szko­
dliwej w skutkach paniki nad granicą polską. 

- • Sukces rzlldU Sliwifiskiego. Pu Iska K. Kasa 
Pożyczkowa ogłasza, że w ciągu IO dniowych rzą­
dów Sliwińskiego dług Skarbu Państwa wzrósł o 17 
miljardów mare~, a obieg uowych banknotów o 5 
mil jardów. 

- Ograniczenie produkcji wódki. Rada M.lni­
strów uchwaliła wniosek w sprawie zakazu pędzenia 
napojów wyskokowych z pszenicy, żyta i j_ęczmienia 
oraz ich przetworów z kampanii gorzelane1 1922/23. 

- Prowokacje socjalist6w. W niedzielę odbyły 
się w Katowicach zapowiedziane manifestacje na cześć 
zjednoczenia G. Sląska z Polską, urz~dzone pnez 
P. P. ::i. Po wygłoszeniu szeregu mów na boisku w 
Zawodziu, ruszył pochód do miasta, gdzie miał się 
odbyć drugi zapowiedziany wiec. Po drodze do,zlo 
jednak do starcia z kontrdemonslantami. Wywiązała 
się bójka, w wyniku której jedna osoba została lekko 
raniona. Po po?udniu doszło do starć również w 
Bogucicach pod Katowicami, przyczem ofiarą pa~ł 
jeden człowiek. Wieczorem zapanował w Katowi~ 
cach zupełny spokój. 

- Dla uchodtc6w. Marszałek Sejmu polskiego, p. Trąmpczyóski, z okazji swego pobytu w Katowi­
cach zloźyl na ręce wyższego radcy rządowego Re• 
giuka na uchodźców 14 mlijonów marek polskich 
- l.3C0.00 marek niemieckich, Podziałem pirniędzy 
zajmie się wydział opieki nad uchodźcami przy urzę_-­
dzie pracy i opieki społecznej. 

- Harcerze Polscy w Paryżu. 22. lipca przyjmo-· 
wano w Paryżu delegację polskich harcerzy, która 
przyb}ła pod przewodnictwem pp. Strumiły, Henryka 
Glasa i Jakubowskiego. Wzięła ona udział w mię­
dzynarodowym kongrEsie harcerzy, który rozpoczął 
się 23. lipca uroczystem posiedzeniem pod przewod­
nictwem Milleranda. Początkowo miał przewc,dniczyć 
delegacji polskiej gen. Haller, który jednak musiał 
pozostać w kraju. Zaslępowal go dr. Piasecki z Po­znania. 

Harcerzy polskich powitała na dworcu delegacja 
harcerzy francuskich i przedstawiciele stowarzyszenia 
France-Pologne, które opiekuje się też delegacją pol­
ską w czasie jej i;obytu w Paryżu. Członek stowa­
rzyszenia p. Paweł Kleczkowski został specjalnie przy­
dzielony do delegacji polskiej. 23. lipca wydało sto­
warzyszenie France-Pologne śniadanie na cześć har­
cerzy polskich. Sniadaniu prezydował p. Kazimierz 
Woźnicki, znany od 15 lat pioner spraw ·polskich w 
Paryżu oraz skarbnik stowarzyszenia p. Bronisław 
Kozakiewicz, tłumacz dzieł Sienkiewicza na język fran­
cuski. Po śniadaniu udali się harcerze do kwalery 
głównej kongresu, gdzie ich podejmowali koledzy francuscy i. zagraniczni. 

- Pacyfiści niemieccy. W 8-mą rocznicę wypo­
wiedzenia wojny przez Niemcy t. j. w sobotę 30. lipca 
organizują pacyfiści niemieccy w przeszło 200 miastach 
manifestacje na rzecz pokoju światowego pod hasłem: 
Nigdy więcej wojny nie będzie! W manifestacjach 
w Berlinie weźmie udział kilkunastu wybitnych poli­tyków. 

- Echa morderstwa dr. Rathenau'a. We Frank­
furcie aresztowano kapitana Ditricha pod zarzutem 
udzielenia pomocy mordercom Rathenau'a. 

- Orlando premjerem, Według doniesień z 
Rzymu na skutek trwaj~cych konferencji pomiędzy 
królem a przywódcami parlji, które trwały przez cały 
piąte'{ ostatecznie została powierzona fuukcja utwo­
rzenia nowego gabinetu Orlandowi. Jak u b'egają 
pogłoski Orlando zamierza tllwcrzJ ć gabinet z udzia­
łem d, mokratów i par tj i ludowych z pominięciem 
socjalistów. Z wyjątkiem niektóry-:h okolic Lombar­
dji, gdzie jeszcze mraly miejsce poszczególne starcia 
pomiędzy konluaistami a faścislami, został w całym 
kraju według doniesic/1 z Medjolanu po ustaniu straj­
ku przywrócony spokój. Faściści opuszczają Medj~­
lan, także i Mussolini powrócił do Rzymy. 

- Zgon posta Włodka. Generalny konsul w 
, Monachjum, Włodek, zmarł 1JO operacji. 



- Haga zwyctę,twern I' jl . 
rcnci·i hnskl .• T • ranc • P1si11c n lrnnfe-

tJ, " em:is• zamacza iż dala ona ctw;i diWlosłe I bczp:•śrcctnie WJ•nikl p . lk 
Dlaczego Witosowcr Posłowie niemieccy i żydowscy. konkrencjl 1 • d „ o pierwsze wyn 

żone . P0. ,vicr zają w zupełności zasady, wyra-
Mk pr~ez _Poincarcg~ w jego memor~ndum. Kieru-

l polityki francusk1cj znalazł zupełne usprawiedli­;t 11e _w faktach. Ostate,:znic cały świat stanął na 

. zwalczają Korfantego? 
Os_tatm numer naczelnego org,inu Pol~kiego 

Stronmctwa Ludowego „ Piast" tak pisze o Kor­
hmtym: 

W Wars~awi~ k~ążą niesprawdzone pogłoski, ja. 
ko~y poslow1e mem,eccy i żydowscy zasiadający w 
Se1mle P?isklm postanowili wycofać się z belweder­
s~,e~o soJuszu z lewicą. Podobno 'na takie postano­
w1eme wpłynęły glosy nadchodzące z kół wyborców 
które to . k_oła uw_a;ają, iż dotychczasowa takty~ 
prz~dstaw1c1eh .• mme1szości' była, niesłychaną prowo­
kac1ą spoleczenstwa polskiego. Sród Niemców i ży. 
dów zaczyna br_ać. górę zastanowienie, iż rolJ ,ję­
zyczka u wagi Jest w danej sytuacji nader me­
be~lpeczna, że spoleczelntwo nigdy nie pogodzi się 
takim stanem rzeczy, aby o jego sprawach wewnętri­
nych rozstrzygały glosy przedstawicieli tych obcy 
el~mentów, które w sztuczny, gwałtowny spos6 
osiedlone zostały na ziemi polskiej przez cesarski 
rządy zaborcze I szczęśliwe być powinny, że ie 
państwo polskie na swem terytorium toleruje. 

d nowtsku, za1ętcm przez głowę rząd!! francuskiego 
~ . samego początku. Po drugie, bolszewicy nie zdo­
i.tit osi~gnąć kredytu pa11stwowego, a osiągnięcie to 
stanowiło n_njważniejszy punkt Ich programu. Dyplo­
macja sowiecka omyliła się zasadniczo Rz4d mo­
sk!ewski będlie się musiał liczyć z tern w przyszlo­
śct, ludność zaś Rosji, tak źle informowana zrozu-
mie w kc(1cu istotę rzeczy. ' 

- Uznanie państwa litewskiego. Dzict1niki do­
noszą z Kowna, że posłowi litewskiemu w Paryżu do­
ręczono dekret, podpisany przez mocarstNa ententy, 
zawierający uznanie Litwy. Dekret ten zawiera zo­
llowi'!zanie rządu litewskiego do uznania postanowie11 
traktatu wersalskiego w sprawie umiędzynarodowienia 
Niemna aż do Grodna. 

- Bawaria przeciw ustawie o ochronie republiki. 
Bawarja jest zdecydowana nie przyjąć ustawy o ochro­
nie republiki, lecz protest swój przeprowadzić w dro. 
dze prawnej. Partja Ludowa bawarska podjęła uchwa­
lę, aby rząd odrzucił ustawę bez debat w parlamencie, 
Grozi to rozwiązaniem koalicji i przesileniem w Ba­
warji, a to może mieć cięższe następstwa dla Rzeszy. 

- Studenci w szeregach monarchistycznych. • Ro­
te Pahne• donosi, że w Monachjum, Wurzburgu, Je­
nie, Wrocławiu i innych miastach uniwersyteckich 
przygotowują się studenci do akcji przeciwko lewicy. 
Odbywają siG ćwiczenia strzelecKie na wielką skalG 
i defilady wspólnie z Reicbswchrą. Studenci wzno• 
sz;i okrzyki na cześć króla I cesarza. W związku 
studenckim , Pilalia" w Monachium wzywał jr.den 
z przywódców związków studLnckich, ażeby trzyma­
no wszystko w pogot,)wiu, gdyż dzieit akcji przyjdzie 
niezadługo. 

- Krwawe walki laścistów z komunistami. Sie• 
dzlba komunistów w Mcdjolanie, których faściści po­
s11dzają o zamordowanie ich sekretarza, została do­
szczętnie zdemolowana. Sekretarz związku faścistów 
Belgji tropiony był przez komunistów kilka dni i za­
strzelony w czwartek wieczorem. 

- Umowa wiesbadeóska. Weszła w życie umo­
wa wiesbadeńska. Minister wyzwolonych prowincji 
wyznaczył Komitet Doradczy, który ma czuwać nad 
wykonaniem układu. Niemieckie świadczenia rzeczo­
we będą podlegały osobnemu systemowi celnemu, 
wobec czego będą korzystbly z ulg w tranzycie. 

- Położenie w Palestynie. Po uchwale angiel­
skiej Izby gmin, popierającej palesty_ńską politykę 
widu i przyj~cia mandatu nad tym kraJem, d_elega~1a 
Arabów zgłosiła formalny protest, oraz zaw1adom1la 
swoich mocodawców w Palestynie o niepowodzeniu 
swych zabiegów. Dzienniki donoszą, że nastrój Ara· 
bów jest niesłychanie podniecony, aczkolwiek przy­
wódcy usiłują utrzymać spokój w nadziei, że da się 
jeszcze osiągnąć zmianę postanowień mandatowych. 
Na razie wybuchł tylko dwudniowy strajk prote_stują­
cy; w strajku wzięła udział cala ludność robotmcza. 

,,_P?s, Wojciech Korfanty, znany ze swej dzia­
łal_11<?sc1 na_ Górnym Sląsku, z obrony sprawy po[. 
sk1ei ':' Sejmie pruskim i w parlamencie berlińskim 
ostaLmo zoany działacz plebiscytowy na Górny~ 
S!ąsku,którego ject synem, jest człowiekiem 
~ard~o ~dolnym ~ bardzo energicznym. 
Znam1onu1e go śmtalość w czynach, bezwzględność 
dochodząca do brutalności i me prze bieranic 
w śrotlkach, wiodących do celu. Syn górnika~ kto 
ry przeszedt twardą szkolę życia, wybił się własną 
pracą_ 1 tenn j)rzymiotarni, o których była mowa 
wyżej. W 111;1-ych_ warunkach kanclydatura na 
p1em1era nwtyl~o me byłaby wywalała _przeciwu 
ale byłaby nawet. powitana życzliwie. V-/ y sunię' 
ta pr_zez prawicę kandydatura ta mu sia­
ła stę Spotkać ze zdecydowanym opo 
rem w_szyst_k1ch stronnictw lewicowych". 

A w:ęc w mnych warunkach kandydatura jego 
na premiera me wywołałaby sprzeciwu, ale byłaby 
nawet powitana życzhw1e. To pisze jasno i wyraź. 
me o_ osobie desygnow_anego przez Komi~jl; G'ówną 
prem1_era organ stronnictwa uprawiającego przeciw 
ko me;11u bezprzykładną w środkach I metodach 
opozycję. 

Z tego samego powodu występują przeciw Kor­
fantemu wszystkie mne partJe _lewicy i Naczelnik 
Państwa. 

Polska na rozdrolu. 
W artykule wstępnym pod p1wyższym tytułem 

, Times" z dnia 17 lipca omawia sytuację Polski. 
Podkreśla on przedewszystkiem, że w ciągu ostatnich 
kilku miesięcy, bo od jesieni aż do czerwca Polska 
wytrwale szla po drodze konsolidacji wewnętrznei, 
czemu sprzyjała polityka ministrów Skirmuntta i Mi­
chalskiego. Polska traktowała jako potrzebG nieod­
zown~ pokojowe stosunki z sąsiadami, czemu tet 
tłomaczy si~ jej stanowisko wobec Rumunji, Czech 
i Rosji so\lijeckiej, a uregulowanie w tym okresie 
sprawy Wilna i Górnego Sląska w znacznym stopniu 
przyczyniło się do wzmocnienia powagi państwa na 
zewnątrz t wewnątrz. 

Europa zachodnia żywo się losami Polski inte­
resuje, szczególnie ze względu na jej położenie mię­
dty Niemcami a i\osją s iwjecką; równowaga poli­
tyczna Europy wymaga, by Polska, jako jeoen z 
czynników, tchnęła dążnością do pokoju Polska 
całkowicie tentu odpowiadała aż do czasu uko/1cze­
hia konferencji w Genui. 

Gdy bowiem wypadło rozważać jej wyniki, na• 
stąpila /óźnica zdań miedzy Naczelnikiem Pa11st~~ 
a gabinetem na traktat w Rapallo; na skutek 1e1 
różnicy gabinet musiał się podać cto dymisji, a po 
długiem przesileniu obecnie p. Korfanty otrzymał 
misję twor.ienia nowego rządu. Cóż kiedy .P· Pil· 
sudski oświadczy!, że w Jych warunkach b~dz1e mu­
siał zrezygnować ze swego urzędu, co bynajmniej 
zamętu nie zmniejsza. 

&kladkujcie na Dom św. 3ózefa. 

Społeczeństwo przemawiał 
W _Poznaniu _odbył się w ubiegłą· niedzielę wiei 

wlec m1ędzypa(ty1ny, _n_a którym społeczeństwo złoży 
hold _I uzname WoJciech_o~i Korfantemu i założy 
energiczny protest przcctwxo sabotażowi p Nacz 
nika Pai1stwa. 

W wiecu tym i nast~pnym pochodzie przez miast 
brał udział kilkadziesiąt tysięczny tłum przybyłych oby 
wa_teli. także z okolicy_. ~nifestacja odbyła stę w jak 
na1lepszym p~rządku ! me zasiedl jakikolwiek wyj)ł 
dek zakl~cema pokoJu. Podczas pochodu i prze 
mieszkaniem Korlantego okrzykom serdecznej wdzię 
n_ości i uznania. dla Korfantego oraz protestu prz 
ctwko sabotatowt belwederskiemu nie było koi1ca. 

Z licznych przemówień przytaczamy w krótkie 
tylko streszczeniu mowę p. RJtnana Leitgebra, któ 
podkreślił, że oto jut 52 dzień trwa stan nierząd 
wywołany przez samowolę p. Naczelnika i popieraj 
cych go grup lewtcowych, które z socjalistami n 
czele zdemaskowały się jako zdrajcy idei de'.llokra­
tycznej i wrogowie łu~u. Są oni u~powiedziafni za 
uszczerbek powagi panstwa, za olbrzfmie sz~ody ma 
lerjalne w s~mie około 50 miljardćw marek, za spad~ 
kursu_ marki, za wz'.ost _drożyzny. Mówca protestuje 
P(Zectwko samo_zwancze1, bezprawnej gospodarce gt­
btnelu p. Sliwms!<1ego, który po otrzymaniu votuat 
nieufności i po desygnowaniu przez Sejm riądu Kor• 
łaniego powinien był już dawno odejść. Mówca kolt­
czy barwną charakterystyką dwóch biegunowo różnycll 
ludzi, przypominając zasługi jakie położy/ Korfan!J 
oraz winy i błędy Piłsudskiego, klóry dziś państ)'P 
pcha ku przepaści. W podobny sposób przemawia!t 
wszyscy inni ·mówcy. 

Także i Leszno zaczyna się odzywać. 
W niedzielę Narod. Stron. Pracy uchwafilo w lt\ 

sprawie protest, który ogłosiliśmy w ostatnim nume­
rze, zaś wczoraj zwołało Stron. Ludowo-Narodowę 
wielkie zebranie do Sali Ho\elu Polskiego, na kt6ret1 
przemawiał w pięknych i zrozumiałych słowach pili 
pos. Ponikiewski z Drobnina. To też wywodom szan, 
prelegenta przysłuchiwała si~ licznie zgromadzona 
publiczność, składająca sie ze wszystkich wm\wi od• 
cieni polilycznych w wielkiem skupieniu, nie przery• 
wając mówcy ani razu. 

R 45) I . Zma, szczyl czoło spojrzał na nią potem na Prokopa I umrze ... Mnie si~ tu u was bardzo po.doba. Ale ty 
Józaf ogosz. i iiek! oboJętnie: ' ' . . nicze~o nie bój, Arwan ma 311t'ÓJ honM, ma ..... Czarny Prokop - Nie wiedzieć, czy z niego co będzie, bo go we• To pow1edz1awszy odszedł w!.~ a po meJ~ 

• wnątrr. jakieś ifo pali.. I czasie _wrócił ze _spor~ wiązanką s~~~ych g~)z1, I 

Powieść 
osnuta na tle życia opryszków karpa~kich. 

Wszystkie te myśli jak blys½a:•ica prze~ jej móz~ 
pn;ebieg!y, rozjaśniając najciemm~Jsze Jego . zakątki. 
A ledwie to nastljpilo, przed otworem stanął Je.J znaJO• 
my z gości•ca i schyliwszy łeb kud_!aty, zawołał: 

- Nie bój si~, ja s~·ój, prznac1el. • 
_ CzPgo tu chcesz? Odejdź, bo strzelę! - krzy-

knęła przmźliwie. . . . 
Usuną! się czemprędzeJ za skalę, ,~by p1:zypadk1em 

pogróżki nie spe!ni!a,. ale mi!"o to dale,1 mówił: .. 
_ Tęga z ciebie kobieta... Mme to. st~ bai d,,o 

po.J.obało... 'l'akiego jak j& chlapa uapaść.1 obradowa~, 
nie tarty! Ale jakiś odeszła, ~omyslalem:_ ona cz!o:•1ek, 
cze• n więc nie mam 1e1 pomodz I. Prze~-1e na dt odze 
p11bliezneł· nikt nie rozbija dla przyJemnom, tylko,.z P.0 • 
neby ... oto dlatego tu prz.i:szll~lem... Nie ~oJ s_1ę, 
Cfg&li.ski honor także coś wart, Ja c1 me złego me ztó­
bi(;. Ty tu sama? . , • • · k 

W jego glosie br~miala szczerośc. PrzynaJmme1 ta 
się jej zdawało i to Ją rozbro1!0. , 

_ Nie s&ma - odrzekła - mam z sobą cnorego. 
_. Chore o? O! to Arwan mu pomoże; bo Ar1Van 

ma się na zio1ach. Pozwól, bym na niego popatrzył. 
- Nie, nie! - zaprotest-0wa!a. . . . 
~ Alei kobieto, ja go przecie me ZJe_m. Z1e_sz~ 

ao !lrodka nie wlezę, tylko przez ten otwór na mego _spoJrzę. 
6t tak popatrzę i vdstąpię, . . . . 'ć 

Stanął z boku, żeby ś1viatla sobie ll!e z.,slom , 
i letącemu Prokopowi zaczął się uważme pi zypatrywa6. 
Po chwili za11ytal: 

- On twój? 
- Mój! 

Olena zatrzęsta się zgrozą zdjętą. rych med&!eko pteczai·y wesoty og1en roz~1e,1 .01 • ' • , • • • - Co ta począć? Jak się zaclJować. - en&" 
. - Nie_ mówcie tak I -:-. krzyknę/a; . ~ami Bog się duchn się liYtala. Zabić go uie miali ani sumienia. 

op1eku1e, me zły duch! Idzc1_e zt~d, 1dzcie • . . prawa ani potrzeby; zmusić do _tego, źeby stę O? 
- Nie ma się_ za co gniewać .- odrzekł ~poko;me, nie m'ogla, bo to nie leżało _w jeJ mocy;. próś_b Dll• 

w bok ;1ę urnwzJąc. - Umrze Jeden, b~dzie drngt... chał... zostać z nim bala się .... Co ,ta pacząc? <R 
taki już porządelr na świecie. Powiedz m1 prawdę, za. począć? A jednak choć stracb Ją _ogar~1al, zmysł_ 
bi! on kogo-? . . . . . . zachowa'ł<'czy szept~!. ró~nocześme, ze ta zu_•I 

_ Nie„ uciekł tylko, bo go niespraw1edhwie uW1ęz11! • aiezwykl'a mogłaby_ JeJ wyJ_ść na dobre,. p0mewtz 
0 

_ Alia i - mruknd dwuznacznie, a po chwili . da- objawiał c~ęć wspterama J8J w pokzeb!•· _Mus g 
lPj mówił. _ Arw:in nie ma co teraz robić, bo Jego ko łagodnosc,ą pozyskac, ~dyź powiadaJ~/8i:::~\1 kom an·~· poje~hafa z~ góry, a on zimna nie lubi, kie zwierzę nrnżna uglaskac, przyczem a •1 ~i zau 
wię/ rizem z t;ibą b~dzie chorego pielęgn?wat Ogień n~ ostrożn~śm \V trkfżda mg~a;~al~aglo~.e~ewn:trzny 
wam ro~11ali, jeść ci ugotuJe, bo cyganlk w1de,bgdz1; ~a móe ~:~el~tokt'06 lepiJ będzie jeśli ten człowiek • 
czem póJść, 1' ty mu za to dasz ty_ o o _re s ow • m wt_ . . . d b ; oddatil z ZilllS 
zaoda? Niedźwiedi nieclź1Vi~dz1a wspiera, wilk wilka, przyJactel tn zostame, mż g Y Y B,ę 
c:emu my, lodzie: uie mielibyśmy tak sado :ostęfow_a~i} sercuK' dy ogieli płomieniem w górę buchnął, ., 
O! twoja sobaka Już roznmrn, że tArwan 'o ry cz owie. tku pieczarze głowę wyci~anąl i białe r.ęby 
skoro przestała szczekać. Masz -u, psie. cy~an kl uśmiechem. o 

1'? r7.e_kłszy, wyjąI z kies_zeni kawale~ s~~~:ri. zuiąc.:_rz;abr~laś mi wsiystko,. daj więc eokolwielr, 
i Ł1piszow1 go rzucił. Ale pn!S chle_ba ~ie • • ~ rzecie i ·a głodny. . · 
Warknął, cyganowi białe z~b_y pokazał I do ;askm1 się p Olenł także nie mogfa wstrzymać s1ę od aw 
cofo~wszy, usiadł przy swoJeJ pant. . . _ Wyjęła czemprędzej dwa suchary, odkroiła k . 

Olen, wzięła to za zły znak_. ale pomewar. cygan sera i kiełbasy, pocw,1 poMyla wszystko na k& 
przemawiał łagodnie, przeto zamiast na no1:o !l1°. gr?• w otworze pieczary. . . . . ka i 
zić, zaez~h go teraz bfagać, żeby odińedl I więeeJ me Cygan zabrał przysma_k1, w!-oc1! do og~1s sko 
wracał. • . . jąc si~ przy nim smaczme zaJadal. A g Y 

_ No no oswoi~ się ze mną, oswoisz - _od po wte· wstał i rzeki: . .. . . 
d •al po~ażnie' _ a 3·ak się przekonasz, żem c1. przy;a• _ B~dź zdrowa, J& tu wrocę wieczoiem. 
Zł • • • 'e poża!UJ8SZ do· 

cielem, nie wrogiem, wtedy pe~n!e mi. Dali• będzie nam (Dalszy ci,;g nastąpi), 
brego słowa. Ja tu zaraz ~g!eu _rozp " 
wes.elej, potem dla siebie jakteJ dzmr~ potz.uk~t•· ź~~k 
w razie potrzeby przed deszczem s1~ se _1om 1 . 
długo zostanę, póki twój albo nie wyzdrow1e;e, albo nie 



W końcu uchwalono następująco: 

REZOLUCJA. 

Zgr.omadzeni w dniu 24 lipca 192~ r. obywateb 

miasta Leszna uchwalają jednomyślnie : 
Na mocy konstytucji obowiązującej w Polsce Na­

czelnik Państwa jest zobowiązany do podpisania .Ko­

misJi Rządu Korfantego. 
Wobec tego zgromadzeni żądają, żeby prawo 

v; Polsce było poszanowane i wzywają Pana Naczel 

nika Państwa, żeby w myśl prawa i ze względu na 

dobro kraju niezwłocznie powołał do władzy zgodnie 

z obrywiązującą ustawą ustanowiony Rząd Korfantego. 

Pozatem zgromadzeni przesyl,ją Posłowi Korfan­

temu wyrazy gorącego uznania za niezmordowaną 

pracę dla Ojczyzny i wzywaią GJ, żeby mimo trud­

ności i wbrew nieuczciwym oszczercom na swem sta­

nowisku wylrwał, żeby jak dotąd nie ugiął się i na-

. dal pGd naporem ukrytych wrogów i ich pocisków. 

Wkońcu zgromadzeni wyraż~ p<Jslom narodo­

wym pe!ne zaufanie za ich pracę praworządną, cierp­

liwą, spokojną i dążącą do wytworzenia Rządu poko­

jowego i bezstronnego - za ich poświęcenie dla Oj­

czyzny i wzywają ich do wytrwania na stanowisku 

aotychczas~wem. 
Z~brani wzywają wszystkich obywateli Państwa 

Polskiego do wystąpienia w imieniu prawa. 

W imieniu zgromadzenia 

Ko I o Z w i ą z k u L u d o w o-N a r o d o w e g o 
w Les z n ie. 

(-) Krygier, (-) Płaczek, (-) Namysł. 

Rezolucja ta została wysiana do Premjera Mini-

• strów Rzeczypospoiitej Polskiej Wójciecha Korfantego, 

Naczelnika Państ,~a Polskiego Józef~ Piłsudskiego 

i Marszałka Trąmpczyńskiego. 

O niedzielnej manifestacji w Warszawie donosi 

• Rzeczpospolita•: 
O godz. 11-tej rano zaczęły nieprzeliczone tłumy, 

liczące kilkadziesiąt tysięcy, wypełniać Aleję 3-go Maja, 

zalewając ją aż pod most Poniatowskiego w jedną 

stronę, w drugą zaś do polowy Aleji Jerozolimskiej 

i w stronę ulicy Nowy Swial. Zjawił się olbrzymi las 

sztandarów i transparentów. Reprezentowanych było 

58 cechów, kilkaset towarzystw i instytucyj społecznych 

warszawskich, tak męskich, jak i kobiecych, przy u­

dziale kilkunastotysięcznego tłumu, wołającego o prawo. 

W Aleji 3-go Maja odbył się pierwszy wiec, na 

którym w różnych miejscach przemawiali pos. Zamor­

ski, red. Rabski i pos. Gdyk. 
Następnie ruszy! olbrzmi pochód ze sztandarami 

przez ul. Nowy Swiat, Krakowskie Przedmieście, Trau­

gutta i Mazowiecką na Plac Napoleona (Warecki). 

W pierwszym nędzie pochodu szedł Prezes Rady 

Miejskiej Baliński i Prezydent Miasta Nowodworski, 

nieco dalej posłowie na Sejm, wśród których znajdo­

wali się pp. Głąbiński, Dubanowicz, Rosset, Gdyk, 

Marja"l Seyda, Zamorski, Majewski, Sadowski, Wró­

blewski i inni, ale w przeważnej części posłowie roz- • 

jechali się na wiece w kraju. 
Pochód przeciągał, śpiewając pieśni narodowe, 

ulicami, których okna i balkony, przyslrojone sztan­

darami i innemi ozdobami, przepełnione były ludnoś­

cią, a przez cały czas zrywały się okrzyki: 

- Niech żyje Korfan!y ! Niech żyje Rząd 

Korfanty-Skirmunt-Michalski ! Niech żyje większość 

Sejmu! 
Drobne usiłowania grupki socjalistów zaburzenia 

pochodu na rogu Nowego Swiala i Aleji Jerozolim• 

skich, zostały natychmiast odparte. 
Doszedłszy na Plac Napoleona, pochód zbliżył 

się do narożnego domu Plac Napoleona - ul. Bodu­

ena, gdzie mieszka poseł Korfanty, który jednak tego 

dnia wyjechał do Katowic. 
i. jednego z balkonów tego domu przemówił 

pierwszy p. Stanisław Stroń ski. Od pierwszego zda­

nia hasła przemówienia, czytane były przez olbrzymi 

tłum, zebrany na około, i powtarzane w pełnych za­

pału okrzykach, które dośzły do prawdziwego unie­

sienia, gdy pod koniec przemówienia padły słowa: 

Niech podpisze, albo niech ustąpi I 

Następnie przemawiał p. Karol Wierczak, który 

zakończył swe mocne przemówienie odczytaniem na­

stępującej rezolucji: 
:Ludność stolicy, zgromadzona dnia 23 lipca na 

więlkiej narodowej manifestacji, stwierdza, że odmo­

wa Naczelnika Państwa zatwierdzenia gabinetu Kor­

fantego, wyłonionego przez większość sejmową, jest 

podeptaniem prawa, zagraża bytowi Rzeczypospoli­

tej i przedłuża rujnujące przesilenie gospodarcze. 

Zgromadzeni wzywają Sejm Ustawodawczy, by nie 

ustal w walce o prawo i domagał się od Naczelnika 

Pa11stwa spełnienia konstytucyjnego obowiązku. 

Wszelkie ustępstwa musiałyby być poczytywane za 

niedopuszczalną słabość wobec gwałtu zadanego pod­

stawowym prawom Rzeczypospolitej•. 

_ Rezolucję tę przyjęli zebrani z żądaniem natych­

miastowego przedłożenia p. Marszałkowi Sejmu, a 

n~stępnie po przemówieniu posła Gdyka i odśpiewa­

mu „Jeszcze Polska nie zginęła", zebrani rozeszli się 

W zupełnym spokoju po ostatnich jeszcze okrzykach 

na cześć posła Korfan!ego. 

,,,,.. 

I Panu WoJciech'owi Korfantemu 
I poświęcam. 

Nie ustępuj! bowiem Polska wola 

jak na orla swego, na sokola, 
na swój rdzenny dąb w krasie gałązek. 

Nie ustępuj I To Twój obowiązek! 

Kto w narodzie rozpłomi żar znicza, 
jak nie Twoja dłoń twarda, górnicta? 
Czyje serce - na żertwę z tysięcy 
hardziej polskie i ofiarne więcej? 

Nie ustępuj! Nic to, iż męt bryźnie: 

z dobrej woli służymy Ojczyźnie! 
Dość słabości, co zgnilizną bucha; 
chcemy chleba i silnego ducha I 

Nie ustępuj! Przyszła wreszcie chwila, 

gdy się ciemność i światłość przesila 
i gdy ogól przenosi wyraźnie 
prawdę cnoty, nad frymarków kaźnie! 

Lud - nie.szakal nie krwawe pantery 

idzie z Tobą, wierny Polsce, szczery, 
w lepszą przyszłość, pod wolności wodzą 

sztuczne prądy już mu nie zaszkodzą I 

Nie ustępuj! Ty jesteś ten przecież, 

który laurem cały kraj opleciesz. 
Zło się skończy w błazeństwie ponurem 

Rządź! Za Tobą Polska stoi murem I -

Jawiga Rzepecka. 

-~~~~~~-

Prosimy już teraz 
w Ekspedycji i Agentu­
rach naszych odnowić 
_.- przedpłatę na 

miesiąc sierpień. 
• ....,.. ...... ~,..,..,,.-qp". 

Wiadomości z bliska i daleka. 
Leszno, dnia 26 lipca 1922 r. 

R k. Anny Matki N M. P. - Slow. Mirosław. 
Wschód Słońca o godz. 4.11. Zachod o godz. 8.01. 

Wschód Ks1ęź. o godz. 6.46. Zachód o godz. 8.45. 

Miejsco"fe 1 

(m) Stowarzyszenie Urz4idników Pafistw., Samo­

rząd. i Komun. zwołuje na piątek 28. b. m. wiecz. o 

godz. 8-ej na sali Strzelnicy nadzwyczajne zebranie 

w s~rawie re_zolucji, v.:zywającej Korfantego do two­

rzenia_ rządu_ 1 wytrwam~ na tern stanowisku, jako też 

omów1~ma, Jakie stanowisko wobec przesilenia zajmują 

urzędmcy. 

(m) Nagły zgon. Wczoraj wieczorem na ul. Dwor­

cowej obok poczty zasłabła nagle zdąrzająca na dwo­

rzec 40-letnia Apolonja Domagała z Garzyna, która 

krótko potem ducha wyzionęła. Przywołany lekarz 

stwierdził udar serca. Trupa odwieziono do kostnicy 

szpitala miejskiego •. ~~ _ . ··--"'""'~=,,;;.;,;~~ 

. (m) Pan Dr. Lewandowski wróci! z podróży i przyj­

m u Je n::rdal paqentów od g. 8-11 , 3-4 (patrz ogłoszenie). 

(m) Hold i uznanie dla Korfantego. Poniżej po­

dajemy odpis telegramu przesianego dnia 24. bm. 

prezydentowi ministrów Wojciechowi Korfantemu: 

Prezydent ministrów Wojciech Korfanty Sejm 
Warszawa. 

Hold i uznanie dla Korfantego jako jedynego 

prawowitego prezydenta ministrów wzywamy o wy• 

trwanie w walce o l?raworządność. ·-
Marjan Grodski, Stanisław Zajcher, Klemens Banaszak, 

Władysław Fręśko, Paweł Abt. 

Drugi te,egram tej samel· treści z podpisem : 

.,Klub Sportowy Polonja 1912 eszno". 

(m Kurs marki polskiej w Odańsicu. Marka polska 

(&.I0-8.19) 8.41-8.44, przekaz na Warszawę (8.11-8.14) 

8.31i-39, przekaz na Poznań (8.11-8.14) 8.33 i pół do 8.36 

i pól. ' 
{m) Mlljonówka. Wylosowany został numer nastę­

pujący: 3 N7 533. 

(m) Jarmarki w miesiącu sierpniu. Bnin 22, 

Bydgoszcz 24, Gniezno 23, Grodzisk 22, Inowrocław 

f6, Jarocin 23, Jutrosin 17, Sarnowa 24, Wągrówiec 

17, Wolsztyn 8, Zerków 23, Odolanów 24, Ostrów 29, 

Piaski 16, Rychtal 21, Kępno 16, Kościan 24, Koźmin 10. 

Prowincjonalne, 
(p) Dzielnicowy zlot sokoli. Dnia 13, 14 i 15 

sierpnia odbędzie się w Poznaniu zlot sokoli dzielnicy 

wielkopolskiej. Cały szereg komisji zlotowych działa 

już bardzo sprężyście i dziś już można powiedzieć, 

że zlot zapowiada się imponująco. 

I (p) Zatrucie grzybami. W Gokbinie pod Czem­

piniem zatruły się przed tygodniem grzybami i nie­

dojrzałem owocem 5 robotnic sezonowych z pod 

Warszawy. Powołany na drugi dzień lekarz odesłał 

chore do szpitala w Kościanie, gdzie pomoc u 3" 

osób okazała się bezskuteczną. Zmarły dwie siostry 

Jeziorna itefania w środę, a Je,iorna Pelagja i Bo­

lek Marja w piątek. Wczora1 odbył się wspólny 

pogrze; trzech ofiar. Dwie pozostałe chore przy• 

chodzą do zdrowia. Niech powyższy wypadek bę. 

Elzie przestrogą dla innych. Nie trzeba nigdy spo­

żywać grzybów, których się nie zna dokładnie. Jest 

mylne mniemanie, że grzyb trujący po odgotowaniu 

traci swą silę trującą. Komu życie mile, niech tego 

nie próbuje .. Grzyb dobry jest nawet trujący ~po­

żywany w niesw1eżym stanie. - Tak samo trucizną 

jest owoc n:edojrzaly, zwłaszcza gdy po zjedzeniu 

owocu pije się nadmiar \vody .. Zachodziły już czi;stq 

wypadki zatrucia po spożycm owocu <10Jrzalego r 

równocześnie picia nadmiernego wo<ily. 

(p) Rada miejska w Poznaniu uchwaliła przystą­

pić ze składką jednorazową 50.000 mk. w charakterze 

członka założyclela do towarzystwa opieki kulturalnej 

nad Polakami, ,amieszkującymi zagranicą imienia 

Adama Mickiewicza. 
(p) Aresztowania morderczyni. Przed kilku dnia­

mi w jednym z pensjonalów w Inowrocławiu zamor­

dowany został kupiec Brekman z Warszawy. ;Jak 

ustaliło śledztwo, morderstwa dokonała prostytutka 

Jóźwiakówna, która co pewien czas odwiedzała Brek­

mana. W nocy, gdy Brekman zasnął, Jóźwiakówna 

poderznęła mu gardło, a nast~pnie zrabowała wszelkie 

kosztowności i gotówkę. Dokonawszy ibrodni, Jó.t­

wiakówna zbiegła, lecz nie długo się cieszyła wal• 

nością, gdyż ujęto ją onegdaj w okolicy Kutna. 

Jóźwiakówna przyznała się do winy. Zrabowan'I. 

waność wynosiła 1 miljon mkp. i 1 miljon marek 

niem. i franków, oprócz tego blżuterję wysoklef 

wartości. Przywieziono ją do Inowrocławia i osadzo­

no w więzieniu policyjncm. 

(p) Pozna/i. (Kobieca zapalczywość). W pewnym 

składzie przyszło pomiędzy dwiema znajomkami diJ 

ostrej wymiany słów. W toku sprzeczki chwyciła 

jedna za dwufuntowy ciężarek i uderzyła przeciwniczkę 

swą w głowę z taką zapalczywością, że ranną mu­

siano odstawić do lazaretu celem opatrzenia rany. 

(p) Wynik wyborów do kościańskiego Sejmiku po­

wiatowego w okręgu V: 1. W ojciec□ P:ócinak, go­

ścinny c Bielewka (NPR.) 2. Sta11. Lewandow$ki; • 

urzędnik z Lubinia (NPR.) 3 Franciszel: Szlapczyń­

ski, włościanin z Rabinia (PSL.) 4. ks. Kiełczewski, 

prob. z Lubinia (Chrz. Str. Pracy). . 

Z ·dalszych stron; 
( d) Najwyższa kaucja sądowa. Sąd pokoju w Pa• 

bianicach w pow. łódzkim skazał Izraela faraelowicza 

za po bicie na 5 miesięcy więzienia, poczem jako 

środtk zapobiegawci;y wyznaczył kaucję w sumie 

dziesięciu miljonów marek. Jest to prawdopodobnie 

najwyższa kaucja jaką dotychczas notuwar,o w dzie­

jach sądownictwa polskiego. 

(d) Bytom. Pod zarzutem morder,twa areszto­

wano dwóch robotników, jed11ego z Borku, drugiego 

z Miechowic. Aresztowanym zarzuca sii:, że brali 

udział w zeszłorocznej strzelaninie w Karbie, pod­

czas której zastrzelono kilku żandarmów. Sledztwe> 

wykaże niewątpliwie czy podejrzenie jest słuszne. 

(d) Racibórz. (Zmiana w stanie duchownym. 

Ks. profesor dr. :3iwiec, długoletni nauczyciel religii 

przy tutejszem gimnazjum państwowem zostat zamia­

nowany dyrektorem gimnazjum w Rybniku. Da­
wniejsza wiadomość, że ks. profesor dr. Siwiec zo• 

stal przeniesiony do Katowic, była przedwczesna. 

. (d) Rudnik w Raciborskiem. (Napad). Uzbro-

1ona b~nda wpadła do posiadłości oberżysty Gorec­

k1ego 1 s.·kradla wszystko, co pr~edstawi•ło jaką ta­

ką wartość. Bandyci uszli i dotąd niema po nieb 

śladu. 

(d) Chrościce w Opolskiem. (Aresztowanie ban­

dytów). V'f uoieglym tygodniu aresztowano tu na­

reszcie te _żywioły, które długi czas niepokoiły tutej­

szą spokoJną ludność. W drodze do Opola bandyci 

stawili opór policji, lecz policja uporała się z niemi. 

Wszystkich odstawiono do więzienia sądowego w 
Opolu, gdzie mieć będą czas do zastanowienia si-: 

nad swą ciemną przeszlościll. Należy się spodziewać, 

że ich spotka zasłużona kara . 

(d) Warszawa. W piątek odbyło się tu 27 wieców 

na których zapadły rezolucje, że w skutek sama woli 

p. Józefa Piłsudskiego i zbrodniczego zaślepienia 

popierającego go lewicy Polska znalazła się nad brze­

giem przepaści. 
(d) Włocławek. (Smierć w płomieniach). Podczas 

pożaru w majijlku O,iny (pow. gostyński) powstałego 

z niewiadomej przyczyny spłonęła 60·1etnia kobieta, 

oraz dwie osoby odniosły ciężkie poparzenia. Wskutek" 

silnego wiatru akcja ratunkowa była nader utrudnio­

na, to też należy się uznanie strażom ogniowym. 

Ze Swiata. 
•• Wybuch pieca. W Couillet nastąpił wybuch 

wielkiego pieca, wskutek czego 30 robotników zostało 

ciężko rannych i 1 robotnik zabity. Kilku robotników 

nie można było odnaleźć. 
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handlov. y W Gałacie kupcy ratują się przemyca- (I) K. S. ,,Poicnja 1912" w Lesznie. Zebranie 
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Dzisiaj młoda, tłustą 

konina. ' 
Niniejszem podaje się do wiadomości, 

Ogłoszenie. 
Dziennie świetą kiełbasa. 

O głoszenie, 
Niniejszem podaje _sie do J ubliczne 

że M1msterntwo Pracy 1 Opiel<i Społ,,;n: 
trzebowame rnbotmków do cukro.vaifr. 
czas kampanii. ,n 

Robotnicy którzy już pracowali w c 
a. przedewszystk1e_m palacze do filtrów u 
piennych mogą Stę zgłosić zaraz w p. 
Urzędzie Pośrednictwa Pracy w Leszn· 
ści 16 w godzinach od 8- 15 tej w ce[: 1 
doklBdnycb informacji. 

Panów burmistrzów i Naczelników 
sza s,ę· o podame powyższego do w adom6 kły sposób. 

Leszno, dnia 22'-7. 1922 r, 

Ko alewicz, 
ulica Więzienna 13_, licytacja inwentarzy 

żywych i martwych ~r Baczność ogrodnicy! . . . od-
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,,,.~ 
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S T R Z E L N I CA! 
ULJ CA KO se I,\ ŃSKA. -

We wtorek, dnia 25. b. m., 
o godzinie 7-ej wieczorem 

u l(<l z, popc,. ,,,,,,,~ •.... , , ~ .,,, 

zebranie w środę, dnia 26. bież. mies. ·~ 
ogrodników o godz. 1_1 przed~ol. . 1,,,1'1!' 
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• b ,i Bracia Szurkowscy,, i U bram~ Irena Dyialih, li 

w ,m WJ "':tnz· .. ,· guz,.,, n,,, Beczki '11 spr~\~~- Mickiewicza 2, I i>.;iewaJ 

• ) "'ł wszelkie kości, nadające się d_o kapusty, Jło•a na gctowaniu I wsze1. 

Gospodarstwa WJ Ił .u , n • "' , od win i wódek każdej wiel-1 uczci.a, pracowil•,z~. 

i kamienice n,,,ntnn, filu ne .. towa_ry krótkie ogórków i t. d. takze • cach dcnow,klóra,~•1 
bez i 

2 
interesami na sprzedaż. IIWCi ~ W111 , b 1, WO/llnl" szorzędnych dornacn.: 

wi, lki 1>yb. r, msk,e ceny. rJCZna " u z koźl'lciem z cowodu prz~- znajdzie dobre I s,rat. Wal
r10

111
Skl i S·ka flJtADYStACO REICfffLT, na sp-zedaż. prowadzenia się na 'przedaz. u bezdzie!O)Chta,:sl,I 

U • Sk',d ... ,.,. b,d_..,. ,, .... .,,, "'"' •"' .. 11 I, Kom en ius z a 
16

• skich f koszykarskich ul. Krói Jadw1g1 46. 

z dużym ogrodem 
arzywnym i owoc?wcm 

atychmiast na sprzedaz. 
Adres wskaże eksp. Głosu. 

Rynek 33. Leszno, ul. Kościańska 4. --::--:---::--:-:----;;--.-· Zamienię2po 
............. , ,,n, ..... ~. ' 2 wilki, Pokój mebl. na r;1 .. 

I) 11 miesięcy ,raryi z domową dla samctn1•ch pa p11ystępne1 z kuchni+ k tresurą, bardzo c2u1ny I czysy, . . 
kuchnia i łaz!en_ a z 2) 3 miesiące stary, są na cenie od l. do wynaięcia. Z . ę ewtl kosz~"· 
tralnem ogrze~amem zaraz spmdaż. . Odpowiedni dla kcle1arzy. ""Jo&,. l(to· wsb1i1' 
do wynajęcia. • , Odzie? wskaze eksp. Głosu. Zglosz. Kościańska 90a. ~ a z · Odzie wskaze "Głos . 

a pokoje, 


